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Delegacja Litwy na 
uroczystościach pod Grunwaldem

Rady Naj­
wyższej, Prezydium Rady Naj­
wyższej, przewodniczących' ala- 
łych komisji oraz rządu repub­
lik!- Uczestniczyli w niej prze­
wodniczący Rady Najwyższej re­
publiki W . Landsbergis, premier 
K. Prunsklene oraz Ich zastępcy.

Na naradzie odbyta się wymia­
na poglądów, dotycząca przygo­
towań do rozmów ze Związkiem 
SRR i Federacją Rosyjską, spre­
cyzowano również, harmonogram 
posiedzeń plenarnych Rady. Naj­
wyższej w bieżącym tygodniu. 
Komisj i przygotowania polltycz-

(Dokoóczenle na str. 3)

15 Upca na oficjalne zaprosze­
nia Sajmu 1 Senatu Rzeczypospo­
litej Polskiej w uroczystościach 
poświęconych 560 rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem uczestniczyli 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis, wicepremier Repu­
bliki Litewskiej Romualdas Ozo- 
las, wiceminister spraw zagra­
nicznych republiki Waldemaras 
Kstkiik, grupa deputowanych do 
Kady Najwyższej Litwy — Irena 
Aadilukałtlene, Władimir Jar- 
molenko, Widmantas Pawilionis, 
C a ib s . Oktńćzyc, Gedlminas 
Wsgnorius.

Na polu bitwy grunwaldzkiej 
zgromadziło się tysiące Polaków, 
Litwinów, Białorusinów, przed­

stawicieli innych narodów, które, 
wywalczyły zwycięstwo w histo­
rycznej 'bitwie. .Powiewają sztan­
dary bitwy z białym Orłem i ' l i ­
tewską Pogonią. Mszą . Świętą 
celebrował biskup olsztyński Ed­
mund Piszcz.

Przedstawiciele Republiki Li­
tewskiej' złożyli pod Pomnikiem 
Grunwaldzkim wieniec z napisem r 
„Od Utwy —  Bohaterom Grun­
waldu".

Przemówienie' wygłosił prezy­
dent . Rzeczypospolitej Polskiej 
W ojciech Jaruzelski.

Do uczestników uroczystości po 
litewsku zwrócił się Wytautas 
Landsbergis. Następnie powie­
dział już po polsku: Mówiłem w 
Języku ojezystym, tym, • który

między innymi rozbrzmiewał 
wśród innych, gdy wielki książę 
litewski wydawał rozkazy bojo­
we, gdy ranni 1 umierający sze­
ptali słowa pożegnania i miłości 
do dalekich domów 1 ukochanej 
ojczyzny. Zwracając się do 
średniowiecznych bohaterów Lit­
wy, jednocześnie składamy hołd 
szacunku dla wszystkich bojow­
ników, poległych na .tym polu 
bitewnym. - Grunwald dla. Litwi­
nów zawsZe będzie słowem szcze­
gólnym; symbolem odwagi, ofiar­
ności i zwycięstwa narodów".

Po uroczystościach odbyło się 
spotkanie z marszałkami Sejmu i 
Senatu Polski Mikołajem Koza­
kiewiczem i Andrzejem Stelma­
chowskim.
. Przewodniczący Rady Najwyż­

szej Republiki Litewskiej Wytau­
tas Landsbergis ponad dwie 
godziny rozmawiał sam na sam 
z prezydentem Polski W ojcie­
chem Jaruzelskim. Podczas roz­
mowy dokonano wymiany poglą­
dów pa sytuację w Polsce, Lit­
wie i Związku Radzieckim w 
kontekście zmieniającej się Eu­
ropy.

Późnym wieczorem delegacja 
Utwy po powrocie złożyła kwia­
ty przed nowo odsłoniętym pom­
nikiem Witolda W ielkiego w Ko­
wnie.

Oceniając wyniki pobytu w 
Polsce, W . Landsbergis powie­
dział korespondentowi ELTA;

„Udział delegacji Litwy w uro­
czystościach rocznicy bitwy 
grunwaldzkiej przypomniał histo­
ryczny wspólnotę losów Litwy i 
Polaki i był znamienny dla uma­
cniania bezpośrednich stosunków 
dwóch krajów. Wizyta miała 
znaczenie nie tylko ceremonial­
ne, ale też aktualną wagę poli­
tyczną*.

PAP—ELTA

NA ZDJĘCIU: pola Grunwalda.
Fot. A. Minkewlczlus

Pomnik Witolda Wielkiego
W  niedzielne popołudnie ty. 

■Nos odświętnie ubranych mie­
szkańców zapełniło główne uli. 
ca Kowna. Kcrwleńczycy i  goście 
maata zgromadzał się na uro­
czystość poświęconą odsłonięciu 
odbudowanego p«mntVa ku czci 
Witolda Wielkiego.

'Uroczystość rozpoczęła się od 
M tty solennej w farsa Witolda 
Wielkiego —  za wodza LKwl. 
bów | poległych w bitwie pod 
Grunwaldem rycerzy litewskich. 

'Pbchód, na którego czele kro. 
Otyt „pułk Wltołdowy "  — około 
tysiąca Wytautasów, urodzo­
nych w 1930 roku — z Placu 
Ratuszowego doszedł do pomni, 
ka — na zbiegu Alei Laiśwes i 
Ulicy Lwa Sapiehy.

Rozlega się pieśń Litwo ko­
chana".

Do mikrofonu podchodzi Gedl- 
ninaa Gry bas z Jurbarkasu, syn 
sutora pomnika, rzeźbiarza Win- 
case Grybasa. Opowiedział on, 
W  powstawał pomnik, podzięko- 

(Dokończenie na sir. 3)

Jaka ma być Wileńszczyzna?

0  problemach, dążeniach, 
integracji i nie tylko...

ROZMOWA Z ANICETEM BRODAWSKIM 
PRZEWODNICZĄCYM RADY SAMORZĄDU 

REJONU W ILEŃSKIEGO
—  Przed trzema a iM i^ m i 

został Pan wybrany na przewod­
niczącego Rady Samorządu Rejo­
nu Wileńskiego. Jest to niedługi 
okres czasu. Ale Jeśli uwzględ­
nić zawrotne tempo tycia, prze­
mian politycznych, Jut 
chyba coś niecoś uogólnić, pod­
sumować.

— Przede wszystkim utworzy­
liśmy nowe struktury organiza-

< cyjne. które już się włączyły do 
pracy. Zaczynamy od rozgrzeby- 
wanla, rozwiązywania w swoim 
podwórku, że tak powiem, pro­
blemów, które otrzymaliśmy w 
spuńdinle od swych poprzed­
ników. Szczególnie niepdkol sy­
tuacja w usługach, handlu. W ła­
śnie podczas Jednej z najbliż­
szych sesji będziemy omawiać 
te kwestie. Zetknąłem się z tym, 
iż nieraz brakuje chętnych, od­
danych ludzi, którzy by chcieli 
qprawtłzać, ujawniać niesumien­
nych handlowców. Stąd wynika, 
że najgłębiej w handlu tkwią 
konanie starego systemu. Zaz­
naczę. te  w naszym rejonie za­
rejestrowano ponad 120 różno­
rodnych spółdzielniI Niestety, 
mieszkańcy rejonu nie mogą po­
wiedzieć, te  działają one dla 
ich ddbra. Moglibyśmy znacznie 
więcej zrobić w tym kierunku, 
ale ja k  na razie wiele czasu po­
chłania nam działalność, którą 
właściwie nie mualeUbyśmy się 
zajmować. Ale wymaga tego 
sytuacja społeczno-polityczna, 
która się złożyła w rejonie. Lu­
dzie są zaniepokojeni, więc mu­
simy to uwzględniać. Podczas 
każdego spotkania psdają trady­
cyjne Już pytania: co  nas czaka. 
Jak będziemy tyć dalej T Pierwsze 
kroki odrodzonej Republiki LU 
tewsśdej budziły nadzieje. Zos­
tał powołany Departament ds. 
Narodowości pod kierownict­
wem HL Kobeckalie. Jednak nie 
spełnia on swydi funkcji Jsko 
doradcy, pomocnika. Jest fot Jak

wykazało żyoie, aparat) dławiący. 
Nie dztałą również Ustawa o  
mniejszościach narodowych. 
W iele szlachetnych zamiarów 
pozostało na papierze, w tym 
te  napawające optymizmem 
słowa Odezwy Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej do wspól­
not narodowościowych Utwy. 
Przypomnę, że w tym dokumen­
cie mówiono o „zagwarantowa­
niu wszystkim obywatelom, 
wszystkim wspólnotom narodo­
wościowym Utwy prawa do roz­
wijania swego języka, kultury i 
obyczajów". Akcentowano, te  
..wszystkie decyzje połftyćsne 
1 ekonomiczne Państwa Litews­
kiego będą realizowane z uwz­
ględnieniem interesów wszyst­
kich zamieszkałych na Lltwfe 
wspólnot narodowościowych 
bez ograniczenia ich godności 
narodowej i praw".

—  Ostatnio głośno było o 
Wileńszczyźnie nawet w Parla­
mencie Republiki. Postanowio­
no otworzyć państwową komis­
ję , która do 1 października br. 
nu zanalizować stan rzeczy I 
zgłosić konkretne propozycje, 
wnioski w Radzie Najwyższej.

— Nie łudźmy się tym. Ko­
misje została utworzona, ale Ja­
ka? Spośród 17 je j  członków 
Jest 8  deputowanych do Rady 
Najwyższej Republiki Litews­
kie], ale reprezentują oni Kow­
no, Anykszczisl itd. Natomiast 
nie ma żadnego deputowanego 
—  przedstawiciela WUeńsscsy- 
sny. Któż jest najlepiej otoesna- 
ny z naszymi problemami? 
Czyżby deputowani z odległych 
zakątków Utwy Już sdątyll za­
łatwić wszystkie sprawy swych 
wyborców I dlatego postanowili 
angażować się w rozwiązywanie 
problemów rejonów podwHeńs- 
kich gdzie, módl lwie, nigdy i 
nie bylt

(Dokończenie aa str. 2)



O p r o b l e m a c h ,  d ę ż e n i a c h ,  
i n t e g r a c j i  I ni e t y l k o . . .

(O o k o tae a ie  ze str. 1)

Natomiast ostatnio zaktywi­
zowało swą (k la łiłn o śi stówa-' 
rzyszsnie ,.W llniJa“, Rada da. 
Litwy Południowo-Wschodniej, 
rejonowy oddział „Sajudj&u". 
Jawnie' wyrysowuje się aiedwu* 
a a c a a pozycją: to  konfrontac­
ja  z radonową radą samorządu, 
deputowanymi do Rady Naj­
wyższej od tych rejonów. Tacy
p n iiiln ifak ly T f Starają SiQ Ul*
łatwiać wszystkie problemy po­
przez Radę Najwyższą 1 rząd’ 
Republiki. O  naszych sprawach 
wyrażają swą opinię nawet Łu­
ckie, którzy nigdy nie minii nic 
wspólnego z Wileńsaczyzną. 
Świadczy o tym chociażby oś- 
wiadczenie podpisane przez G. 
Mrskiaa, przewodniczącego Phm- 
ge&kięj Rejonowej Rady Samo­
rządu. „Szczególnie obecnie nie­
pokoi polityka prowadzona 
przez samorządy rejonu wileńs­
kiego i solecznickiego, w myśl 
której d ąty  się do utworzenia 
Jednostki admlnistracyjno-tery- 
torialnej ze swym statusem —  
pisze się w tym dokumencie. 
— Innymi słowy —  dążenia do 
oderwania tych regionów od 
Litwy. W  związku z powyższym 
Phmgedca Rejonowa Rada Sa­
morządu zwraca się do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
o  zahamowanie prób rozczłonko­
wania Litwy". A  więc komentarz 
chyba zbyteczny.

—  Odczuwa się, te  w re jo ­
nie aktywnie działa opozycja. 
SUy skrajne, lew e esy prawe, 
zawsze m ają wiele wspólnego. 
Jedni, Jak  wiemy, organizują 
komitety obrony praw obywatel­
skich, tu  nawołuje się tworzyć 
alternatywne samorządy. R. 
Młman z trybuny Parlamentu 
mówi), te  byłoby dobrze, aby 
kierownicy samorządów re jo ­
nów podwlleńsklch podali się 
do dymisji. Podkreślił, t e  w te ­
renie powstają grupy alternaty­
wnego samorządu, które w yla­
ta ją  wotum nieufnośd dla obec­
nych władz rejon ou.

—  Odczuwam, te  przyczyny 
takich oświadczeń nie są zwią­
zane z'problemami Litwinów, za­
mieszkałych w rejonie. Są to 
interesy oddzielnych ludzi, któ- 
izy  chcieliby zachować swe „de- 

_płe" stanowiska, które piastowa­
li. «  suckitózy i  do dziś Jeszcze 
zajm ują je  w rejonie (przede 
wszystkim w kom isji planowa­
nia, w handlu, architekturze). 
Dotychczas tak zwana „siła ro­
bocza" milczała 1 dziękowała za 
„dobre ty c 'e " . Ci działacze pły­
wać nie umieją a tonąć nie 
chcą. Teraz zwracają » k  o ra­
tunek do władz Republik i. Nie 
będę tutaj kolejny raz mówić o 
wszystkich „pokrzywdzonych/*. 
Proponują właśnie pójść ich 
śladami I napisać o tym szerzej.

—  W  projekcie Regulaminu 
o  Wileńskim Polskim Rejonie 
Narodowościowym z samorzą­
dem w Republiki titew -
skle j, który zgłoszono do omó­
wienia, mówi Się, t e  zortanie

ida przedstawicieli 
narodowych, która

   bronić intareaów ludżl
lAtsycfc narodowości zamlJaz- 
katych w rejonie. Wiemy, te  
ŁMwtsl, stanowią tu mniejszość. 
Ja k ie  wtęc będą «d s»  gwsranc-

— Powiem krótko: Jak M a ­
kom będzie się tyto  na Ltw ie, 
tak Litwinom na WUeńsaczyfcUe.

— Ostatnio wfale się mówi o 
Integracji WBeńszezyzuy do lit* 
wy-.

— Uważam. te  głęboko prze­
myślaną polityką Muantzacj! 
osłania się władnie terminem in­
tegracji. Według słownika Inte- 
gracja  — to  zespalanie alę w 
całość grun społecznych (w ód- 
ręHe narodu), wy r a ta ln e  s ’e 
wspólnotą Weową. A więc pod

pteancnyklem integrowania mod­
na lituankować. Nłnraa się za­
stanawiam: moda boaiadiAWDia 
jesteśmy zaniepokoił ani. może 
naledaśoby wspólnie wakzyć s  
Litwą o  wolność? Jednak z  Ja ­
ką Litwą —  demokratyczną esy 
niedemokratyczną, o czyją wol­
ność, wszystkich obywateli czy 
tylko określonych?

Ostatnio często powracamy do 
umowy między LUiwą a  Roąją, 
zawartej 12 lipca 1920 roku. Po­
równując liczebność Polaków 
zamieszkałych na Wileńszczyźnie 
w  1920 roku z dzisiejszą rzu­
ca ją  aię w oczy wyniki tzw. in­
teg racji Dodam, te  stopniowo 
się zaciera wielowiekowa pol­
ska obecność w W ilnie. Dla 
czego tylko Adoroaa Miduew*- 
czŁus, DarźJninkai czy Szalczi- 
nirifcai?

Stów kilka o  szkolnictwie. W  
raku 1975 Polacy stanowili w 
rejonie wileńskim 66 proc. W  
szkołach po uczyło się
7352 uczniów. A ju t  w 1967 ro ­
ku zaledwie 3379, oo stanowi 
tylko 32 p ro c  W  latach 60-tycfa 
na Wileńszczyźnie było 345 
szkół z polskim Językiem wykła­
dowym, obecnie około 90. Dla­
czego zlikwidowano kostytut 
Nauczycielski w Nowej W Uejce? 
Odzie jest obiecany Język pols­
k i na UW? Tylko teraz się od­
rodziły polskie grupy w przed 
srkol/rh Łtd...

— Można by było szeroko dys­
kutować na te  tematy, 1 ale 
p rzedet Jedną z wielu przyczyn 
takiego stanu rzeczy była właś­
nie rusyfikacja, której sprzyjały 
nie t>4ko sam system, ale rów- 
n let nasza pasywność, powie­
działabym, nleodpomość. Dlatego 
dziś nie motemy oskartać o to 
władze nowo odrodzonej Repu­
bliki Litewskiej. Niepokoi mnie 
równlet to, te  we wspomnianym 
projekcie Regulaminu mówi się 
równlet o Języku rosyjskim Ja­
ko o Języku obcowania mlędzy- 
narodowośdowego. Czy to znowu 
nie grozi dokumentalnie zatwier­
dzoną rusyfikacją?

— Język litewski w rejonie 
jest jak o  państwowy, * dorównuje 
mu polski, ponieważ przeważają 
tu Polacy. Dodam, że zamieszku­
je  u nas ponad 30 proc. Innych 
narodowości (Rosjanie, Biało­
rusini, Tatarzy i ta.), więc uwa­
żamy, że trzeba znaleźć sposób 
porozumienia się z  tymi ludźmi, 
w czym mógłby służyć język ro­
syjski.

—  O  Ile się orientuję, w na j­
bliższym czasie odbędzie się ko­
le jn a  sesja  r$Sy samorządu r e ­
jonu. Jak ie  - ,  -awy będą oma­
wiane?

—  Planujemy uchwalić R e­
gulamin W ileńskiego Polskiego 
Rejonu Narodowościowego. Do­
dam, te  obecnie pracuje także 
Rada koordynacyjna, wybrana 
na II ZJetdzie Deputowanych 
WHeńesczyzny. Niebawem ma 
s 'ę  zredzić projekt regulaminu 
o . Jednostce administracyjno- 
terytorialnej na Wileńszczyźnie. 
W  najbliższym czasie zjazd bę­
dzie kontynuował obrady. Nie 
możemy zwlekać, zbliżają się 
pertraktacje z Moskwą. Nie 
chcemy, aby kolejny raz decy­
dowano o losach Wlleńszczyzny 
bez ptasiego udziału. Tym bar­
dziej. że w naszych działań’ach 
n 'e ma n ‘c  antykonstytucyjnego, 
nie ma nic przeciwko L‘twy, je j 
państwowości, narodowi Iła w ­
skiemu.

—  Jak ie  napływają propozyc­
je  od mieszkańców co do zgło­
szonego projektu regulaminu. 
którv frędzlo omawiany podczas 
sesji?

—  Często ludzie w swych Pa­
tach nie ograniczają alę tylko 
omawianiem tego dokumentu. 
Dzidą s(ą swymi myślami co 
do losu Wlleńszczyzny. Otrzy­
mujemy wiele zespołowych lis-

F E S T I W A L  W  W I T E B S K U
Dztaiej w Witebsku rozpoczy­

na et* Festiwal Piosenki Pols­
kiej. Trwać będzie do 22 lipca. 
s w ciągu następnych kilku dni 
będą się odbywały koncerty lau­

reatów. Festiwal gości piosenka­
rzy z Polski. Z nejstswntejezych: 
Alicję Majewską I Michała B i­
lów.

K. MARCZYK

tów, m. In. 336 podpisów t  apM 
linki mailąmpoiskietj 1 162 a j  
pracowników W ileńskiego Par- 
ku Autobusowego, którzy po- 
piara|ą nasze dążenia, Z  gory­
czą mówi o  wynarodowieniu fiy  
lak z  dalekiego Kazania, 
mieszka około 10 tys. naszych 
rodaków. R U m  charakterys­
tyczny, uogólniający list nadszedł 
z Darniowa: „Polacy prr—
g nzecznio o  zapewnienie gwaran- 
cjL Nie ma w tym nic złego, a- 
ni niebezpiecznego w stosunku 
do Państwa Litewskiego. Niech 
władke litewskie < 1 ^  Polokom 
mndnnść utworzenia samoraądo- 
wetj Jednostki  narudowoteryto- 
rlałnej w składzie Litwy i na 
tym wszystkie nieporozumienia 
1 rozmowy się skońatą. n«yl»V^ 
my wszyscy razem spokojnie 
pracować na rzecz wspólnej o j­
czyzny —  Republiki Litewskiej".

Są również llaty nie aprobu­
jące naszych zamiarów. Jeden z 
nich nadszedł od pracowników 
Instytutu Chemii AN. Kończąc 
akcentują, że całkiem nie są 
gropMmlałę im problemy porusza­
ne przez deputowanych rejonu 
wileńskiego. Pow staje pytanie, 
czy w ogóle c i naukowcy zna­
ją  Wdeószczyznę i potszeby je j  
mieszkańców.

—  Co Pan sądzi o propozycji 
docenta UW  J .  Pecziullsa?

—  Opinii J .  Pecziullsa nie 
traktowałbym poważnie, ale 
otrzymałem te  propozycje z re­
zolucją Rady Ministrów, w któ­
rej się poleca Zarządowi m. 
W ilna, Ministerstwu * Budownic­
twa 1 Urbanistyki, a także M i­
nisterstwu Ekonomiki wspólnie 
z zarządami rejonów solecazuc- 
kłegó, trockiego i wileńskiego 
rozpatrzyć i  złożyć wnioski w 
te j sprawie.

Je s t to propozycja rozczłon­
kowania Wlleńszczyzny. Z pod wi­
leńskich osiedli (m. im, Jaazuny, 
Turgiele, SoiecssnUti, Niemen- 
czyn, Podbrzezie, itd...) utworze­
nia satelity Wilna po 20—30 
tys. mieszkańców. Docent J .  
Peczlułis zaleca stopniowo lik­
widować uspołecznione gospo­
darstwa rolne, zakładać na W i­
leńszczyźnie gospodarstwa in­
dywidualne dla wszystkich tnie- , 
szkańców Lttwy i stolicy, któ­
rzy kochają ziemię i umieją no­
wocześnie gospodarować (Jako­
by rolnik podwUeński nie ko­
cha ziemi...?). W  razie sprzeci­
wu samorządu proponuje on 
Rządowi ziemię przeznaczoną 
na budowę wywłaszczyć. A 
więc, wypędzić człowieka z zie­
mi i... „integrować" w taki spo­
sób Wlleńazczyznę do Litwy. Te 
propozycja są, powiedziałbym 
haczykiem dla ludzi łatwowier­
nych. Przecież na pierwszy rzut 
oka wyglądają p od ąża jąca  
Harowałem na wsi, będę ty ć  w 
m ielcie —  może ktoś się pocie­
szy. A  jednak uważam, te  w 
taki sposób nie uda się nabrać 
mieszkańców Wlleńszczyzny.

—  Poczta redakcyjna dowo­
dzi, t e  kwasiła nowego podzia­
łu administracyjnego bardzo 
niepokoją naszych Czytelników. 
Niedawno zam cśu l-m y  na 
swych łamach Uchwałę Rady 
Na|wytszeJ Republiki Litews­
k ie j o  częśdow ej zmianie gra­
nic rejonów sołecmlckiego, 
trockiego, wileńskiego oraz ule- 
który d i aptlinek rejoon wi­
leńskiego. Poproszę o skomento­
wanie tych zmian.,.-

—  Te zmiany nie kry ją nic 
hkbseolacanago dla atfesdcań- 
ców. Zostały po prostu udok- 
Isdnlone, udokumentowane te­
rytorialne nieporządki.

—  D dęknję za rosssowę. 
Chciałabym dodać, te  tite tył-

ko polityką ty je  rejon. Nowy 
samorząd aktywnie angażuje 
S ę  do roTwtązssla sprsw gospo­
darczych, które niewątpliwie się 
przyczynią do wydtwłgnląr la 
rajono % impasu, zaoew n'ai'a 

wysokiego pudossu ty  d a  podwt- 
leśaldema rotsIkowL A le o  tyai 
— innym razem.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA, 

kor. ..Kuriera W lleńlklego"

Fot. K i Rebl

Gromadzenie
Wajwiękrze użytki sianokoś-w dtdtystą po«oda Ni i f

rejonie świędańakim aian oklsaon kę.^ ^ ^  * * * * *  j '^  świędańakim 
ii znajdują się w sowchozie ,Jb* 
llullal" koło Podbrodzia Łąki l 
pastwiska rozpośderają się tu 
prawie n a  900 ha. Dla mieszkań­
ca wał gromadzenie p * »  jest 
sprawą powszednią, ale każdego 
lata praca przebiega różnie. W  
tym roku suchy maj zahamował 
rozwój traw. Trzeba było odro­
czyć początek koszenia, pocze­
kać, zanim traws podrośnie. Roz­
poczęto więc sianokosy później 
oiż zwykle.

—  Myślę, że p o s ta liśm y  po 
gospoda rsku —  mówi dyrektor 
sowchozu Timofiej Pożniskow.

ftre d e ź  nie termin jest waż­
ny, lecz plon. W  tym roku za­
powiada się nieźle. Wypełniliś­
my już jeden rów slanoklaaon- 
ką (500 ton.) Pracujemy zależnie 
od pogody. Jeżeli dni są bez 
deszczu, robimy siano, natomiast

I sianokisźonkę.
* * * * * * *  jak W -

terami dni* sa t

|o*a)v«. M L jr'a
nydi n ió g  ltm
nrtaunych Np., ahak a  K i ‘ '
ogniwie p n o 4 t  H t m  3  Ł  ■ 1
•w 1 ł««o  *»# M m l, S  Zo<% .

i 1 u ?  ' « S ,5s; 1I c u a  siewu rzAdktch 3  W***L
«0H»y I kminku t t t  b rt * '  1 8  "r

I Ktefownlk sowdiom I  U
mówi również o  9  L  i
rach Wiktorze A a iS S S ^  \  
zefle Kibarde. w  ^  h . 'mzefle Kibarde, Ja S a \ !5 -L ^  
akia i innych.

— Poprzednio nasu 1  R J !
lawaiio. pouczano nw 
mechnnlzolony. — T « ji 'T W '^ 3  Ł S ^ y

Njeslely, z paltoem ) « ,  1  (Loi>-
chodaż blokady w łaśdw uTi 1  E g ® '  
nie ma. O  cząśda<h S  C a i i iL

Działalność rządu 
cechy pierwszego

W  ubiegłą sobotę minęło 100 dal od sformowania rząda odra 
dzonej I I  marca Republiki Litewskiej, a w tę sobotę przypada* 
tyleż dni od Jego zaprzysiężenia Republice Litewskiej. W wlda 
państwach okres ten Jest etapem przygotowania zzą&frw do da­
to) pracy, a dla społeczeństwa stanowi okazję zalałeresowmfe 

się, ja k  przygotowsno się do rządzenia państwem.

I P R A T F
ORGANIZACYJNE

Gabinet ministrów był sformo­
wany i zaczął działać w niezwy­
czajnej dla Republiki sytuacji: 

warunkach szybkiego upolity­
cznienia społeczeństwa i jedno­
cześnie braku tradycji normalne­
go życia politycznego; skompli­
kowanych atosunków gospodar­
czych wewnątrz kraju, t  innymi 
państwami oraz przejmowania 
Jako rzeczy czasowo nieuchron­
nej przejmowania spuścizny sts- 
rych struktur rządzenia.

Od pierwszych dni rząd zabrał 
alę do formowania nowych struk­
tur rządzenia, typowych już dla 
samodzielnego państwa, a  nie 
dla republiki związkowej. Po­
trzebne były nie Istniejące do­
tąd Instytucje rządowe: więzi 
gospodarcze z zagranicą, ochrona 
kraju, bezpieczeństwo psństwo- 
we. Toteż zreorganizowane mi- 
nisteistws l resorty musiały się 
podjąć nowych funkcjL pozwa­
lających realizować kształtowa­
ny ustawowo przez parlament 
model demokratycznie rządzo­
nego, opierającego alę na goapo* 
darte rynkowej pańatwa.

2. K IERUN KI POLITYKI 
ZAORANIC2NEJ RZĄDU

Rsąd rozwijał swą politykę 
zagraniczną w trzech sassdnl- 
ctyeh kierunkach —  Zachód. 
Wacbód I kraje bałtyckie. Naj­
pilniejszymi zadaniami pierw­
szego etapu polityki zagranicz­
nej było; dokładniej wyjaśnić 
stosunek państw do decyzji (  
I t  marca,* przesnsllzowsć wa­
runki, na Jakich świat J e *  go­
lów usnąć odrodzoną niepodle­
głość Litwy | je j  rsęd; ustalić 
moiliwoścl współpracy 1 pomocy 
gospodarczej dla Litwy: bezpo­
średnio wyjaśnić przywódcom I 
społeczeństwu Innych krajów na- 
azą prawdziwą sytuacją i stano­

wisko, kształtować opim* | H  
czną świata o Litwie, przygoto­
wanej do demokratycznego, cy­
wilizowanego żyda.

Z kontaktów z  przywśdccat 
politykami, driałarrami gospo­
darczymi państw zachodnich wy­
nikało, te : państwa świata, v
tym równlet wielkie, popieraj 
nas moralnie, nie uwalaj* B  
prawne włączenie republik tał- 
tycklch do ZSRR, jednakżs d* 
cjahde skłonne są uznać niepod­
ległe Państwo Utawdda I  1*1° 
rząd dopiero po tym, gdy w  
nlęte zostaną porozumlawłi * 
Moakwą: Zachód zaintereK**«£r 
jest kontsktsmi gospodarc^sl 1  
Litwą, ale tylko w warsnkad* 
ustabilizowanej sytuacji P  
cznej w niej; świstoWe śrośB 
mssowego przekazu z rśtayd 
względów niekiedy p n n K ld * jl  
dążenie Litwy do mqx>dłe|Kd" 
przez pryzmat nacJooałMW’ P ^  
separatyzmu.

W nioski te pozwoliły  
zaproponować parlamentowi poi 
Jęd e hardziej wywaśoayćb śścf 
z jl politycznych

Narady parlem entanyiltaH^ 
Jów bałtyckich, utworzenie 
Bałtyckiej, regularne koś*"” 
premierów | ministrów 
Łotwy 1 Estonii dla r o i * W ^  
Ola kadkcstsych sagadnl e ś ś ^  
rzvły prraalankl &o M B  
kształtowania m e c h a a ld d w . 
ku bałtyckiego i koordyp o ^ S  
suwerennej polityki. 
przez każdą republikę bałtydś

Mimo radykalnie zmiadamc 
po 11 marca Aanowidta 
względem Litwy, co m e łs d a .  
rez w postaci mllłtaras) | 
dowej, rząd Lttwy 
parlamentem wytrwale 1 _  
wie poszukiwał sponobów 
stąpienia do dialogu 1 
na podstawia możliwej da Ig 
ję d a  przez wszystkie trz jM jJ 
ny — Litwę, Zwlęsdt I U * %

'l  świat. Obecnie, gdy n ew ffa  
dialog do rozpocłęda r d w

■  It y k i  
ej

i  r-cw,,. 
H  Mąza

M arki 
1 zape- 
ich dla



^mrozków

rytorium. Nasz nieetatowy foto- 
korespondent Algi® O m boto te  
utrwalił D4 błonie kilka momen­
tów x złetonydi żniw. Siana 
tgromedzoao ta wystarczająco. 
Ala, podobnie Jak w Innych 
miejscowościach rajono, groma­
dzenie p «  będzie się odbywa­
ło aż do prz^enrozków. Nie ma 
mdm ocaAiwać pomocy od lń- 
aych, Uczyć na ^prowadzone pa* 
zze. jak  było przedtem. Samo­
dzielność jest to również wiel­
ka odpowiedzialność. Wobec 
siebie. wobec wszystkich, któ­
rzy chcą n w m  mieć na stole 
mięso i chleb.

Nlkoł»J NIEZAMOW 
NA ZDJĘCIACH; zielone żnl- 

wa w kołchozie im. Szumańska* 
ta; SMchaaizałor Momertas Mos- 
kattaaaa.

Polacy w Związku Radzieckim, 1917-1990 (6)

Naród ukarany
1.7 września 1939 r. otwiera 

się nowa karta historii polskiej 
mniejeaośct narodowej w Zwląjfr- 
ku Radzieckim. Do grona „nie­
wolników" stalinowskiego reży. 
mu totalitarnego dołączono oko­
ło  5  min Polaków —  mieszkań* 
ców wschodnich województw II 
Rzeczypospolitej. Czwarty roz­
biór Polaki oznaczał d a  więk­
szości z  nich znalezienie się w 
sytuacji narodu ukaranego. 
NKWD bezwzględnie zastosowa­
ło wobec nich ^>rawdzone na 
Polakach —  obywatelach ZSRR 
metody masowych represji i lu­
dobójstwa. W  latach 1939— 1941. 
z okupowanych ziem Rzeczypos­
politej Polskiej deportowano 
do odległych rejonów Związku 
Radzieckiego, aresztowano, ska­
zano. wcielono do Armii Czer­
wonej, przesiedlano na wschód 

objęto innymi formami repre­
s ji  od 1200 tym. —  do 1500 iys. 
Polaków.

Około jednej trzeciej rep­
resjonowanych Polaków zagl* 
nęło na zesłaniu w różnych 
okolicznościach (w większości 
zmarli z głodu, chorób, względ­
nie zostali straceni} i do Polski 
u l nigdy nie powróciH. Ze 

wszystkich pa rodów Związku 
Radzieckiego zbiorowo ukara­
nych w latach 1936— i944 Poia>- - 
cy  stanowili nie tylko pierwszą 
chronologicznie, ale i najliczniej, 
szą grupę narodowościową. Po­
dobne tragiczne pierwszeństwo

Polaków miało swoje konkretne 
uzasadnienie. Po pierwsze — z 
punktu widzenia stalinowskiej 
ekipy rządzącej, główną przy­
czyną tak ostrych represji był 
wyraźny brak kształtowania się 
wśród Polaków poglądów, pos­
taw 1 wzorcóiw cywilizacyjnych 
odpowiadających potrzebom 
państwa budującego „ustrój ko. 
munistyczay", proces ten nazy­
wano umownie sowiet yzacją. 
Po drugie -r- nowe czesze Pola­
ków tnkorporawanych do ZSRR 
po 17 września 1939 r., poten­
cjalnie były jeszcze malej przy­
datne do totalitarnych ekspery­
mentów ze świadomością* ludzką. 
Po trzecie — Stalin świadomie 
eskalowai -psychozę nastrojów 
antypolskich, gdyż ten czynnik 
był mu potrzebny jak o  swois­
ty  straszak uzasadniający rozpę­
tywanie kolejnych i narastają­
cych fal tenoru. Do tego docho­
dziły także osobiste uprzedzenia 
Stalina wobec Polaków 1 zadaw­
nione antypolskie nastroje w 
społeczeństwie radzieckim. Stąd 
zniszczenie polskiej tzw. „piątej 
kolumny" stało się jednym z 
najważniejszych elementów ter­
roru stalinowskiego. Stalinizm 
przekształcił Polaków w obywa­
teli drugiej kategorii. Skala 1 
charakter tego postępowania są 
unikalne. 1 w polskich tragicz­
nych doświadczeniach narodo­
wych X X  wieku zajmują czoło­
we miejsce.

Powojenna historia polskiej

mniejszości narodowej w Związ­
ku Radzieckim do początków 
obecnej pierieetrojki stanowi 
praktycznie nie kończący się 
d ąg  prześladowań polskości, 
różnorodnych nacisków asymi* 
łacyjnych i wynaradawiających. 
Do śmierci Stalina w 1953 g. na 
terenie między linią Curzona a 
granicą z 1939 r. trwały wy. 
biórcze antypolskie represje. 
NKWD wyłapywało byłych żoł­
nierzy Armii Krajowej, resztki 
inteligencji polskiej nie mogą­
cych z różnych względów repa­
triować się do PRL i po prostu 
szeregowych Polaków, zdolnych 
według subiektywnych opinii 
władz, do wykazywania nieza­
leżnych postaw. Represjami te­
go rodzaju w latach 1945—1953 
zostało objętych co  najm niej 
50 tys. Polaków. Rkarann ich 
głównie na długoletnie więzienia 
1 zesłania. W  okresie odwilży 
chruszczowowsklej zagrożenie ro­
zprawą fizyczną wobec Polaków 
zmalało. Nasiliły się natomiast 
naciski wynaradawiające, zwła­
szcza widoczne qa Białorusi, 
gdzie liczba Polaków według 
statystyki urzędowej, w okresie 
między dwoma spisami ludnoś­
ci z 1959 1 1970 r. zmniejszyły 
się prawie o 30 proc.

Jedną z najbardziej znamien­
nych cech charakterystycznych 
polskiej mniejszości narodowej 
w Związku Radzieckim jest 
brak poczucia wspólnoty pomię­
dzy poszczególnymi skupiskami

polskimi. Ma to swoje uzased- 
nieołe historyczne, ale głównie 
wynika as świadomej długolet­
niej polityki władz, które kon­
sekwentnie dążyły do izolowania 
skupisk polskich nie tytko od 
Polski ate | pomiędzy so­
bą. Wyrażała się U  polityka 
we względnym oprzywilejowy. 
waniu niektórych grup polonij­
nych kosztem innych, ja k  rów­
nież w zastosowywsału odmien­
nych form nacisków esymiiacyj- 
nych.

Obecna polska malejaaość na­
rodowa w ZSRR, według danych 
urzędowych, llcly 1 151000 osób. 
Po Niemcach, Polacy stanowią 
największy odsetek ludnościowy 
ZSRR należący etnicznie do 
innego państwa europejskiego. 
Statystyki radzieckie dotyczące 
ludności polskiej w ZSRR są 
wyraźnie zaniżone, ustalenie 
jednakże dokładnej liczby w 
chwili obecnej nie jest jeszcze 
możliwe ze względu na brak o&- 
powiednich kryteriów i danych 
źródłowych.

Po ostatniej wojnie w ZSRR 
ukształtowały się ozżery najwię­
ksze I najprężniejsze skupiska 
polskie: na Białorusi, Litwie, Uk­
rainie 1 w Kazachstanie. Ponadto 
Polonia białoruska i litewska 
składają się przeważnie z byłych 
obywateli II Rzeczypospolitej i 
ich potomków, natomiast na 
Ukrainie 1 w Kazachstanie polo­
nia Jest głównie potomkami Po- 
lonii radzieckiej, ocalałych po 
straszliwych antypolskich rep­
resjach z lat 1936— 193&

(Cdn.)
doc. Mikołaj IWANOW 

Wrocław
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wanie, stworzyć warunki do 
funkcjonowania ekonomiki tyn­
kowej i  na te j podstawie stop­
niowo zintegrować gospodarkę 
Litwy z ekonomiką międzynaro­
dową.

Dążąc do ochrony socjalnej 
Członków społeczeństwa w wa­
runkach działania stosunków ryn­
kowych, rząd Jako istotną część 
reformy gospodarczej opracował 
koncepcję radykalnej przebudo­
wy polityki socjalnej. Przewi­
dziano w niej mechanizm elasty­
czniejszego zaspokajania obe­
cnych l po przejściu na warunki 
rynkowe powstających potrzeb 
różnych warstw społeczeństwa. 
Tworzy się zasady kształtowania 
gwarancji pracy, ochrony zdro­
wia I opieki, oświaty, dochodów, 
przestrzeni życiowej, odrzucono 
poprzednią orientację na czło­
wieka jako rzekomo pozostające* 
go aa utrzymaniu państwa

W  okresie tworzenie koncepcji 
reformy gospodarczej 1 socjalne), 
Interesując się doświadczeniami 
krajów Europy Wschodniej, wy­
zwalających się s  ekonomiki ed- 
Mftłstracyjnej, rząd przekonał 
się, że takie programy zwykle 
należało doskonalić wspólnym 
wysiłkiem podmiotów ekonomi­
cznych społeczeństwa. Sytuacja 
Litwy jest Jeszcze bardziej skom­
plikowana —  żaden kraj nie był 
sni tak zintegrowany z byłym 
światowym systemem socjalizmu, 
sal tak uzależniony politycznie od 
innego państwa, sni nie przeżył 
takiej Izolacji od Świata oraz 
blokady gospodarczej. Po doko­
naniu oceny tego rząd przedsta­
wił parlamentowi wariant norma* 
taacji gospodarki, spodziewając 
się, że społeczeństwo pomoże 
ministrom I deputowanym w je ­
go doskonaleniu.

Rozpoczynając nowy etap swej 
działalności, rząd widzi podsta­
wę do skonstatowanie, że w spo­
łeczeństwie istnieją obecnie
wszelkie przestanki do lego, aby 
poprzez wspólne wysiłki deputo­
wanych, ministrów, specjalistów 
różnych dziedzin, wszystkich oby* 
wateh Utwy stworzyć takie nie­
podległe Państwo Litewskie, któ­
re będąc wartością dla każdego 
Litwina, stałoby się podstawą 
lepszego, wolniejszego, bardziej 

1 Uduchowionego życie wszystkich 
i mieszkańców Litwy.

Służbę Informacji 
Rząde Litwy — HLTA

Pomnik Witolda Wielkiego
(Dokończenie ze str. 1) 

wał kowieńczykom i wszystkim 
mieszkańcom Litwy za jego od­
budowę.

Opada biała osłona i tysiące 
oczu widzi ■ majestatyczny mo­
nument - - stojącego na wyso­
kim postumencie, opartego na 
mleczu W ielkiego Księcia W i­
tolda... Na postumencie jes t na­
pis: „Twórcy chwały Litwy". Po. 
święcił pomnik proboszcz fary 
ksiądz Riczardes Makutawi* 
czkie.

Przemawiają premier Repub­
liki Litewskiej Kazimiera Pruns- 
kiene, przewodniczący Kowle> 
ńskiej Rady M iejskiej O n  ta ras 
Pukas, przedstawiciel ,;Pułku 
Witoldowego" Wytautas Tar* 
wy dis.

Przewodniczący klubu „Auku- 
ras", inicjetor odbudowy pom­
nika Gedlminas Koetkewiczius

podkreślił, że oszczędności na 
odbudowę pomnika ofiarowało 42 
tys. osób, zebrano 402 tys. rubli.

Dyrygent Albinas Petraus. 
kas podnosi batutę. Popłynęła 
melodia kantaty kompozytora 
Juozasa Zilewicziusa ku czci W i­
tolda W ielkiego. Śpiewa połą­
czony chór kowieńczyków, wil­
nian, kłajpedzian i marljampol- 
czyków, gra orkiestra „Trkni- 
tas".

Pozdrowienie przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej Wytautasa Land. 
sbergasa do uczestników uroczy­
stości, wszystkich mieszkańców 
Litwy odczytał Jego zastępca 
Czeslowas Stankewiczius.

Henrlkas LABANAUSKAS 
Zenona* MIKALAUSKAS, 

kor. ELTA 
Fot. Ł  Jankanskas

W RADZIE NAJWYŻSZEJ
(Dokończenie ze sir. I)

negó; prawnego 1 dyplomatyczne­
go do rozmów ze Zwlązaiem 
SRR, której przewodniczący, za­
stępca przewodniczącego Rady 
Najwyżazej B. Kuzmlckas, zle­
cono określenie składu nie* 
zbędnych ekspertów bądź spe­
cjalnych komisji oraz ich 
funkcji l wspólnymi siłami z ko­
misją rządową zorganizować

R EPU BLIK I LITEW SK IEJ
przygotowania do zbliżających 
się negocjacji.

W  tyra samym dniu odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rady Naj­
wyższej republiki, na którym 
omawiano sprawę uzupełnienia 
państwowej komisji ds. badania 
problemów Litwy Wschodniej, 
niektóre aspekty prawne ustawy 
o  samorządach terenowych oraz 
Inne zagadnienia. (ELTA)

MOZAIKA WIEJSKA
*  Zbudują się domy dla rolni­

ków ś  Ziemie chrom tajemnice

*  Żuławo — to jedno z na j­
większych osiedli sowchozu 
„Belłullei" w rejonie świędańs- 
khn. Podobnie, jak  w Innych 
miejscowościach, problem miesz­
kaniowy jest tu palący . I do­
tychczas nie byl rozwiązywany.

W  tym roku założy się 
1 Zbuduje trzy nowe domy ty* 
pu zagrodowego — mówi dy­
rektor sowchozu TlmofleJ Poz* 
nlekow. - Zamieszkają w nich 
młode rodziny hodowców i me* 
chan izatorów. Do mleeekeó do­
prowadzi ślę gaz wodociąg 
Buduje się też pomocnicze po­
mieszczenie hodowlane

*  Kolo jeziora Usłsi wśród 
lasów znajduje się Kurhan Lin- 
kmiańskl — pomnik archeolo­
giczny. W  rejonie ignallńsklm

fest wiele takich obiektów. Bar­
dzo interesujące dla archeologów 
Jest starożytne siedlisko ludzi, 
cdkryte niedawno w pobliżu 
jeziora W elis, Znaleziono tu ce­
ramiczne przedmioty goepodar* 
cza. resztki domostw z gliny I 
kamienia.

*  W  gospodarstwach rejonu 
wileńskiego coraz bardziej roz­
kręca Się gromadzenie pasz. 
Tegoroczne sianokosy z powo­
du suchej I zimnej wiosny nie 
cieszą, ale tera. gdzie łąki I pa­
stwiska w czas zasilono nawo­
zami mineralnymi, trawa ‘ wy­
rosła. Pomyślnie przeblegałą 
prace w kołchozach , Rudom!- 
na". „Dukszty”, im Lenina. W  
sowchozie „Wlsałauklal" zało­
żono już ponad 600 ton wczas 
nej k.ezonkl. Ludzie precują tu 
na kontrakcie dzierżawnym.

N. NIK OLSU

Benzyna 
inwalidów

W  związku z tym, że zaczęła 
działać Mażejklajska Rafineria 
Naftowa, rząd Litwy pozwolił 
zjednoczeniu produkcyjnemu 
„łJetuwos Kuras" sprzedać In­
walidom za lipiec po 100 lit­
rów benzyny.

— O tej decyzji poinformowa­
liśmy wszystkie samorządy re­
publiki —  powiedział dyrektor 
generalny zjednoczenia Juzgis 
Ilikewicziufi. —  Samorządy, któ­
re sporządziły spisy Inwalidów, 
otrzymają na bazach naftowych 
talony na benzynę. Z tymi talo­
nami Inwalidzi będą mogił na­
być benzynę na stacjach benzy­
nowych po cenach detalicznych. 
W  przyszłości także będziemy

tylko dla 
i rolników
sprzedawać benzynę inwalidom 
po cenach państwowych. Takie 
ograniczenie sprzedaży benzy­
ny mieszkańcom jest tymczaso­
we. dopóki nie przezwyciężymy 
skutków blokady gospodarczej.

Obecnie całą benzynę, wypro­
dukowaną w MażejklajakJej 
Rafinerii Naftowej, przeznacza 
się dla rolników. Chociaż rząd 
pozwolił zjednoczeniu „Lietu- 
woa Kuras" sprzedawać benzynę 
mieszkańcom po cenach komer­
cyjnych i państwowych, na ra­
zie jednak nie zgromadzono ty­
le benzyny, aby można było 
swobodnie nią handlować.

Sanlius ARWASEWICZIUS, 
kor. ELTA

Sytu acja  krym inogenna w Lit­
wie n adal p ozostaje n ap ięta. W 
ciąg u  I półrocza k rzyw a p rze­
stępstw  w zrastała , c h o cla t  tem ­
po tego  w zrostu  zn aczn ie «lf 
zm niejszyło. Mniej, n a p rzy­
kład, zarejestro w an o przestępstw  
dokonanych przaz osob y niele­
tnie, wczoSnleJ k aran e  iub bę­
d ą ce  w stan ie n letrzetw ym . Nie­
mniej w śród republik bałtyckich  
Litw a „p rzod u j*" pod w zględem  
zarejestro w an y ch  c la tk lch  p rze­
stępstw  krym inalnych. Tak oto
W cląęu  l p ółrocza było Ich w 
naszej rep u b lice 1811 ( to  stan o­
wi J 1  p ro c . w szystkich p rze . 
stąpstw  . krym in aln ych ), w Ło­
twie n atom iast — 1 754  (15,3
proc.1, w Estonii — #17 (22,0

N ajwiększa liczbę przestępstw  
odnotowano w W ilnie — 3*863, 
w Kownie — 2 .947  o raz  w Kłaj. 
padzie — 781. Ma tendencje  
zw yżkow ą p rzestęp czość w re jo ­
n ach  w ileńskim  (405 wypadków), 
sotecznlcklm  (84), śwlaęlańeklm  
— 79, 1 ęnalińskim  — 94 , zara- 
salskim  — 73.

N ajbardziej niepokoi fala  
u m yt.n yeh  zabójstw . W om a­
w ianym ok resie w zrosła one z 
72  do 105. W iększości z nich do­
puszczono sle  w stan ie n ietrzeź­
w ym  na |!ś tzw. bytow ym . W

  M łnkowsklego nigdzie
zatrudniony I w cześniej Jut k a­
ran y  M. Kerdaszlua w trak cie  
pijacki*! libacji uderzeniem no. 
t a  Śmiertelnie zranił swego ko­
ła tk ę , d otych czas sześciokrotnie 
k rran eg o  A, Slm onaw lczlusa. W 
domu n r  4  p rzy ul. Spinu znale­
ziono zw łok i W. BacewFczlosa i  
raną w piersi oraz rannego. n(. 
gdzie nie precująceoo R, Bletlau- 
ekasa. Przestępcy nie u 'ęto. 

Początek bm. ..legitymował 
się* 5 napadami rabunkowymi. 
11 grebletem l, 58 kradzatam l 
m‘efrla państwowega l społecz­

n ego. 182 krad zietam l mienia  
obyw ateli. 1 lipce b r. o  gods. 
14.30 w Elektrenal do taksówki, 
prow adzonej przaz f .  Kozłow­
skiego, zatrudnionego w Wileń­
skim P ark u  Tak sówek, w siadło 
dw óćh m ężczyzn, p rosząc od- ■ 
w ieść Ich n a Wileński Dworzec .  
Gdy n a  proSbę Jednego z  oaaa- 
te ró w , k ierow ca zatrzym ał ałę 
w d rod ze, dw aj p asai a r owło g ro-

ac  n e tem , zmusili g o  w ysiąść* 
prow adzili d e lasu I p rsyw tą. 
zali do drzew a. Zabrali pienia* 

dze, klucze od eam ochedu I Od­
jech ali. P rzestęp ców  się  poezu- 
kuje.

w  tym  sam ym  d niu w W ilnie 
nieustalenl osobnicy, dobierając  
klucza. Weszli do m ieszkania o a  
M. p rzy  ul. O strobram skiej, skąd  
ukradli 4 8 8 0  rto., obligacje r%e 
klika ty s . rubli o re z  w yroby ju­
bilerskie.

2  lip ce b r. w  W ilnie p rzy  ul. 
Bałtuplo z pokoju spółdzielcze* 
g o  hotelu w nieustalonych oko­
licznościach zginęła w alizka K. 
Untllljewa z  4 4 ,580  rubli.

W n ocy n a 1 lipce we wał 
Genie (rejon wileński) z ciele- 
tnlka kołchezu „D uksztaf" u k ra ­
dziono I  cielęta.

4  lipce p racow n icy milicji za- - 
trzym ali n a b azarze  w G arlunal 
m ieszkankę z  Borleoglabeka (ob­
wód woroneakl). U kradła o n *  
880 rb . ob yw atelce polskie) 18  
K.

5  lipce b r, m ieszkaniec P in s .  
w ety  su A. Kllmawlćzlus, Instru­
k tor kłajpedzklego klubu „Py- 
nsm o* (u r. 1888 r J  zameldował1 
milicji, t e  d e  Jego pokoju do­
stali się przez okno nłeenanl 
osobnicy l ukradli 718 ś i l a r S u  
USA, 450 h olenderskich guide  
nów, m ikrokom puter. 5  vMeo 
oraz 50  kaset.

We w szystkich powyższych* 
spraw ach  śledztwo trw a.

Przygotowa ł pracownik
ośrodka prasowego MSW RL 

I nm ualdis W EN CK EW ICZRJS



O KON KURSIE „M ISS  LITW A-90"

Kręci się karuzela

17 llpca 1900 r.

piękności...
W  ubiegłą sobotę l niedzielę 

w Wileńskim Pałacu Sportu od­
był się czwarty z kolei konkun 
piękności. Sq zatem pewne pod­
stawy, by twierdzić. że tego ro­

dzaju imprezy zaakceptowane 
zostały przez wilnian tu. staję 
się ju t  tradycję. Świadczy też 
o  tym coraz wyższy ich poziom 
kcncanow o- widowiskowy oraz 
takt zatoiania specjalnego biura 
„Miss Litwa", które odtąd stale 
czynne będzie w W ilnie przy 
uL Gdraitmi 3 (tai. 61-10-13). 
Nie sposób jednak pominąć in­
nych organizatorów, którzy piet- 
\ńl zaryzykowali podobne wi­
dowiska: zeąpót Pałacu Sportu, 
redakcje gazety „Lletuvoe Ry­
ta*'‘ oraz tygodnika „Gkntaais 
Krasztas", centrum usług organi­
zacyjnych czasu wolnego .4*ra- 
maga".

O  skali imprezy decydują 
wszakże sponsorzy. Tegorocz­
na miale do nich szczególne 
szczęście. I t cudno powiedzieć, 
co  w tym wypadku bardziej po­
działało: obrotność organizato­
rów czy warunki polityczne w 
repuibllce. Talk czy inaczej op­
rócz rodzimych zakładów na Ha­
lę  sponsorów wpisały się takie 
()nny zagraniczne, ja k  włoska 
„Triadę" ( je j prezydent Claudio 
Bertokizzi był członkiem komite­
tu organizacyjnego), kanadyjs­
ka frrma turystyczna „Audra 
TraveV, zachodnioniemiedŁa 
„Interimpez", polska „Budimex“ .

Uświetnili konkurs i nadali mu 
odpowiednią rangę swą obec­
nością goście honorowi, wśród 
których była równie* Ewa 
Szymczak — Miss Polska-89 oraz 
ukoronowane piękności z in­
nych republik: Uzbekistanu, Łot­
wy, Estonii, trzykrotna Miss — 
Witebska, Białorusi i ZSRR — 
przeurocza Maria Kleża. ■

. ■ O  tego rodzaju tmprezadh 
można pisać dużo, tym bardziej, 
że ta ostatnia sporo się rćdniła 
od poprzednich. Niestety, wszy­
stkich wrażeń i  spostrzeżeń nie 
da się zmieścić na blokadowych 
szpaltach gazety. Ograniczę się 
więc do krótszej relacji.

Pierwsza elim inacja konkur­
su odbyła się w końcu marca 
br. Z  72 kandydatek wyłoniła 
18 godnych udziału w konkuren­

tk i o koronę. Do ich grona tra­
fiła  184etnla Teresa Łopato z

Podborza, uznana 
przedtem za naj­
ładniejszą dziew­
czynę w rejo­
nie solecznickim. I 
N a 1 etałam  do I 
grona je j kibi­
ców. Cóż, wido- I
cznie zbyt słabo 1
t r z y m a l i ś m y  j  

kciuki, bo... Te­
resa do flnału, , 
niestety, nie ;ra- 
Uła. Idąc za ku­
lisy szuka ła m  
słowa otuchy dla I 
n iej. Nie przyda­
ły się. Ujrzałam 

dziewczynę pogodną i uśmiech­
niętą w gronie znajomych. Oto, 
co mi powiedziała:

~  Nie żałuję, że wzięłam u* 
dzlalt/w konkursie —  wiele rze­
czy mnie nauczył. Czy chciała­
bym jeszcze kiedyś uczestniczyć 
w takiej konkurencji? Nie. Zbyt 
wiele czasu pochłaniają przygo­
towania do niej, za dużo też na­
pięcia emocjonalnego... Co o 
tym sądzi rodzina? Mama od po­
czątku popierała m oją decyzjję, 
razem uszyłyśmy tę oto sukien­
kę.-.

Oprócz osobistej prezentacji 
dziewcząt złożyły się 4  podsta­
wowe konkurencje. „Rewia ta­
lentów" lub „sprawdzian na in­
teligencję" ■ tak umownie moż­
na nazwać pierwszą. Pretenden­
tki do korony musiały uchylić 
widzowi rąbka własnego świata 
wewnętrznego, zainteresowań 1 

hobby. Następnie powinny były 
wykazać się w tańcu, zademon­
strować elegancję, ładny chód, 
ogólną harmonię sylwetki. Żad­
ne potknięcie, uchybienie, prze­
lotne znużenie w  wyrazie twa­
rzy uczestniczek n ie uszły uwa­
gi poważnej komiąji, której
przewodniczył znany reżyser
(Umowy Arunas Zebriunas, a  
która się składała prawie wyłą­
cznie z mężczyzn.

Pcrwołam się na opinię znaw­
cy tego rodzaju imprez, preze­
sa biura ..Miss Polonia" Jerzego 
Chmielewskiego. Na moje pyta­
nie, co  sądzi o niniejszym kon­
kursie, powiedział:

—  W spaniała jes t scenografia. 
Ciekawie wypadły prezentacja 
kandydatek, program koncerto­
wy. Za mało być może by­

ło śmiechu, humoru. Bardzl^ 
na wesoło należy traktować ta­
kie widowiska.

A Bwie Szymczak — aktual­
n ej Miss Polski wszystko 
się podobało. W ilno też, choć 
pochmurne i zadeazczone —• 
oyła tu po raz pierwszy.

I oto przewodniczący komisji 
wyszedł na scenę, by ogłosić 
wyniki. W yraźnie był przojęty 
swą misją, bo, ja k  się wyraził, 
„ważyły się losy dziewcząt". I  
miał rację. W ystarczy prześle­
dzić, ja k  się potoczyło życie 
ubiegłorocznych 1 wcześniej­
szych uznanych piękności, 
Chociaż Miss Litwa-89 Łuc­
ja  Gruzdyte (obecnie Medekene) 
zwiedziła kawał świata, a obec­
nie mieszka w Kanadzie, gdzie 
znalazła swe szozęśaie rodzinne. 
Sporo państw świata poznała też 
Erika Meszkauskaite, Wicemiss 
tegoż konkursu. O sukcesie ży­
ciowym Ingridy MikeUonyte, o- 
becnie tony znanego piłkarza 
Arwydasa Saboniaa już pisaliś­
my...

Tym razem wybrankami fortu­
ny zostały:

Ju ratę Knnewicdnte z Kłajpe­
dy (Miss Publiczności, Mios Ele­
gancja r  I W icem iss); Juratę 
Gożyte z W ilna (II W icem iss l 
Miss Foto); Talra MiluszauskaJ- 
te z Kaunasu (III Wicemiss). 
Ukoronowaną znatała i miano 
„Miss Litwa-90 oraz Miss Grac­
ja  zdobyła 2 i-letnia Greta Bar- 
dayełyte z  Kłajpedy, studentka 
W ileńskiego Konserwatorium 
Państwowego. Otrzyma ona głó­
wną nagrodę, ufundowaną przez 
firmy włoskie —  samochód naj- 

■ nowszego modelu „Fiat Uno". 
Kanadyjska flnna „Audra Tra- 
v eł" funduje je j  podróż do 
Meksyku, a firma „Interimpez" 
zaprasza do Zachodniego Bedl­
nu. Greta będzie też uczestnicz­
ką konkursu „Miot Beauty Inter­
national", który się odbędzie Je­
sień lą w Polsce z udzlatsm kon­
kurentek z 80 krajów świata.

Czym więc są konkursy pięk­
ności? Zabawą, rozrywką czy grą 
losu? Trudno na to pytanie Jed­
noznacznie odpowiedzieć, ja k  też 
nie sposób ustalić Jedynego kry­
terium piękności kobiecej, bo— 
są gusta i guśdki. Jedno Jest 
oczywiste —  konkursy pięknoś­
ci są dla odważnychl...

Helena OSTROWSKA.
NA ZDJĘCIACH: Miss Litwa- 

90; Miss Polska-80 oraz Miss 
ZSRB-9&

F o t Michał RaM

Zwierzchnik Zakonu Karmelitów Bosych odwiedził' Wilno
W  ubiegłą sobotę w wileńskim 

kościele św. Ducha Mszę Sw. 
koncelebrował generał Zakonu OO. 
Karmelitów Bosych O. Filip Salns 
de Baranda z Hiszpanii w asyś­
c ie  O. Jezusa Castellano, profe­
sora Uniwersytetu Teresłamun w 
Rzymie oraz Michała MacheJka, 
adwokata Roty Rzymskiej.

Była lo pietwsze od przeszło 
ISO lat wizytacja w  W ilnie

przełożonego Zakonu OO. Kar­
melitów Bosych, którzy mięli 
pieczę nad Cudownym Obrazem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej.

W  kazaniu dostojny gość przy­
pomniał postać błogosławionego 
Rafała Kalinowskiego, karmelity 
bosego, wilnianina. Za udział w 
Powstaniu Styczniowym został 
on skazany na śmierć, osadzono 
go w podziemiach kościoła po­

domlnlkańskiego. Później wyrok 
śmierci zamieniono na zesłanie 
na Sybir. Po powrocie z zesła­
nia R. Kalinowski wstąpił do 
Zakonu.

Jan  ŁHWlCKł

Redaktor 
Zbigniew SALCEW ICZ

R K  Ił \  V
LIETUWA — ..imperium zada- 

*  odwetowy ciot* o i i 30
3.45. 19. 18.1*5’ 20.30,

MOSKWA — | eaiu -  „Krwa* 
we pieniądze" — o 1 1 . 13. 16.

3.8, 21. li eaia --  „Niezpo-
Izianka Afrodyty- — o 10 20
12 20, JM 20. 10.30, 18.20, 20’20’ 

PERCALC — „MÓJ przyjaciel 
-  zdrajca" (2 odc.j o 11.30,
14.15, 17. 20.

YtDEO — „Kola dla jadłodaj­
ni — o 14.30, 16.30. „Strach
przed prawem** — o 16 20. 20.30.

WICNIUS — „Śmiertelna 
wAclekloiCu ,  o 11, 13. 15/ 17.

WINGIS — „Żywy c e l * * l _
10.30, 12.30, 1 4 J» , 16.30, 1840. I 
20.30:

VIOEO — „W ltlkl popłoch w 
m ałych C hinach" — o 15. J9. 
„B o h a te r  l m onsirum « — o  17. 
21.

LAZDYNAI — „Z w racajcie się  
d e O elmona" —  o  12, 16, 20 . 
„D oktor Frencołee Gall len t" -  o 
14, 18.

VIDEO — „Człowiek z  g ó r"  (2 
ode.) — o 13.30, 16, „K lu cz- — 
o  16-30, 00 .30 .

TAIKA — „Wielki* — o  12.30, 
17, 21 .30 . „Krótki film o  miłoś­
c i -  — o  14 45 , 10.15. 2 0 —22.VII 
— „Ks|f±czniczka.paw * (dla 
dzieci) — o 10.30.

YIDEO — Jack ie  Chen w fil­
m ie „M oje szczęśliw ie g w ia z d y  

o  13. 16.15. „Indiana Jones 
III, czyli ostatn ia  w yp raw a k rzy­
żow a* — o 16 .30 , 2 1 .

AIDAS — „L ato  w  muezil** (2 
od e.) — o 17, 2 0 . 21 . 22.VII — 
„W strząsaj ąoe p rzyg od y m uszkle. 
terów  (dla; dzieci) — o 15.30.

DRAUGYSTE — „K ró tk i film  o  
miłości" —  o  12, 18.30. „L ato  w 
muszli** (2 ode.) — o  15.30, 20 .10 . 
Kresków ki1 (dla dzieci) — o 14.

SPA LIS — „W yb ran iec lotu ” 
a  ode.) 1 7 — 20.V li — o 1 7 4 0 .  
2 0 .15 : 21 , 22 .VII — O 14.45,
17 .30 , 2 0 .15 .

PLANETA — J a k  spęd zają  
w ak acje  Bolek I Lolek" (d la  dzie­
ci) — -o 12.30, „W yb ran iec losu" 
(2  ode.) — o 14. 16 .30, 20 .30  
„Nie lubię** o 19.

AUSZRA — „Ciem ne n oce  mia­
s ta  Soczi" — o  10 .40 , 16 .30, 21 . 
„S itara*  (2 ode.) — o  1 3 .20 . 16.

VlDEO — „W ściekła plgśó* — 
o  11 .15 . 16 .20 . „C zołg- — o
1 3 .45 . „N oc zgrozy** — o  19. 
2 1 ,20.

TELEWIZJA
WTOREK, 17  LIPCA  

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

1 8 .00  ~  n im  fab . .M y  wsey- 
ac y . c h o d zący  do ezkoły*. Ode.
6 . 18 .55  -A , W iadom ości. 19.00  
— Nowości d w a (w Jęz. ro s  ).
19 .10 -  P ro g ra m  „zaśplew ejm y  
now a p łeiń ...* . 19.45 — Spre- 
wledltwo&ć ap ółeczna. 30 .20  — 
D obran ock a. 2 1 .00  — P an oram a. 
2 1 .30  — A ktualia. 2 1 .40  —  Szat- 
iłuimy ełowo. 21*45 — R oportaś  
z  k on feren cji prasowej. 2 2 4 0  -  • 
PThn fab . „Hotel „ B ertram ". Ode.
1 , 2 3 .15  — f i a d o n o k l  w ieczor­
n e . 2 3 .30  — Film  fab . „Hotel 
„ B ertram *. Ode. 2 .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00  — Kresków ka. 16 .25 — 
G olgota p lastyk a A. O sm lerklna.
18.45 — TV oertai ,^ m k r ć * . Ode.
2. TOM  r -  Ozaa. 20 .40  — W y­
w iad ak tualn y. 2 0 M  — P ro g ram  
B tereck oaw tyatyozn y J ł p w r t  
22.<50 — S potkanie w e F ran cji. 
2 3 .8 0  — SI u l  ba now ości TV.

U OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — GUnnaatyfea ry tm icz ­
n a , 18.30 -  TV otudia m iast 
IffSR R . 19 .00 M  M W MKWka. 
19 .18 -  ru m -k on eer* . 20.40 -  
C ollage. 20 /50  — Ptlm fab. ,.SN- 
nl ludzie’ . Ode. 1.

TELEW IZJA POLSKA 
PROGRAM I

10 .00 —• W iadom ości p oranne.

„Tajemnicza wyspę* -*  (Ode, 4)
— oerSal prod. czeoboasowecklaj.
11.05 — „Wicher oz esów* (2) — 
eeriol obyczajowy prod. brazy- 
•ftktfdej. 18.10 — Program dnia.
16.15 — Tełoexprees. 16.30 
..Spojrzanta* — m asaiyn po­
święcony oprawom ZSRR. 19.00
-  ,.Dynastia- ( t l i  — eortal oby­
czajowy prod. USA. 19.40 — 
.,iO m feitf", 90J00 — Kino Telo-

Koiendarium
Lsfe-W fe*.!.— m 7<iy/|j

° *  '* * « t  S t

#  Wschód Słonce ~  ł M 
chód — 21 A i.  OtugeZt 9  
<H)dŁ 42 min. S

Utewzka Służba ur <rn in , 
logiczna przewiduje m  n T - *1 
zachmurzenie zmtenae. 
trwałe opady, wiatr jaSggfe 
umiarkowany, tomp«raturi 
16 atopm. Ifl|

W dągu nastgpnyck 9 1  
dni temperatura w nocy i ? ?  
w dzień 11-11 stopni/^ ra

ferS: Smurfy. 20.30 — wi@i 
m eśd. 21.00 — Spaticlett* . T f  
njeirom Jaciclcm Kurr^iT
21.16 -  „ W ich er r S T i ^
eerlal obyczajowy prod.
Hjskksj, 22.10 -  „Teras!*
Ifodnłk gospodarczy. 22 4a 
R ug: Larry Norman. 23 2i 
W kt dom ości wtecceras 25ao i  
Ne poezątku byl monepet B  
program publicyMyczny o HB 
2400  -  JDynm W  (12)
rto l obyczajow y prod. fiSt
(powc).

ŚRODA, 18 LIPCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18.00 — Klim fab. J i y  *• »  
acy, chodzący do azkety*1 Ode
7. 19.00 — Wiadomości. 1Ś06 1 
Nowości dnia (w Jez. roej. tsw

Człowiek 1 slernla. SOD# _  
Program a portowy. 2046 — &«. 
fcranocka. 2 1 .00  - •' r^TinrsiiM 
2 1 4 0  —  A ktualia. 2 l M ^ .  
Zwierciadło. < Powtórzenie I  I 
lipea).

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — K m k M a .  18.10 I  
Romanse S. Rachmaninowa
we I. Archlpowa. 1840 — Vf 
aertal ^Bmlerć*’. Ode, 3. 2009 — 
Czas. 20.40 — Cotiatge. 20.45 I  
PołudnBci przyjaźni. -11 Ogólno­
związkowy Festiwal Ptoesele 
POiMde). 22.15 — Flka-konssrł.
23.15 — Stutba nowości 7V.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY,

18X)0 — Collage. 18.05 — TY 
przedstawianie. 19 00 — Dobre 
nocka. 19.1$ — Progress. M l 
meńeklej TY. 19.46 — IX Mię­
dzynarodowy Konkurs im. p. 
Czajkowaidego. 2040  College
20.45 — Film fab. „SUM ludAa*. 
Ode. 2. 22.50 —' Koncert.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadoanośel perssM
10.10 — Teleferśsc Aśtaoka. 1Ś49

Kino TaieferM: .Jagubłosa
m slodls* ( 4 1 ssHM prod. esa 
choeiowaokle J. 1146  — |§&m 
świecka komedia* -  komedie 
prod. ZSRR. 16.10 — Progrsft 
dnia 16.18 — Tedeazpress. lśM  
■— tr2agnaJ Burono* — procrssi 
publlcystyosay. 19j09 — J > 1 »  
•Nar (13) — aertal obycssjsey 
prod. USA. 19.45 — Rotnle* 
roamaRoAol. 20Ś0 -> Ktoo W*, 
ferti: Smurfy. 2040  — WUrio 
mośd. 21.05 — ^Stam a peal I 
Afrylaaolo* — film fab. :proś. 
franeosMaJ. 22.36 — Ptśafca I 
oddali. 22.46 — Zawass po 71 
szej — program reportach* 
23.26 — Wiadomości etscSsnM. 
23.40 — Roamoary w Res PeśS- 
ea; Polelae w Burofie. OJft I  
„DynsMtia* (i3| — oertai ekycss- 
Jowy prod. USA.

Wyrazy współczads IW * 
i y a  I bUskisa z powoda H  
aa  Kolegi

Joaa  BOGDANOWICZA 
składa |rooo pedagefied# 
WUeAskłe) Szkoły S n śm  
OL A. Mlddewtcsa

Telefony! realaMer -  t l - f t f l  
zastępcy i ai slrtsra —
42-7Ś-ŚŚ; dział lletów — « -T » ^  
42-6B-6S! redakcje nog f ^  
42-1S-61: sgtssasat —

A d r e s  r e < i k c ] f
ł i l i i t ,  a .  W U b b

SŚ. tfessssaontów 66.

karsN 
D rukarnia lltrw eklege  

•ifbłor*twe w ydew nltzage

ZAMIENIĘ 
Dwapokojowe mlssiJtsałś *  

Warszawie (Grocków) aa  Ś H *  
lunie w W M  n.|cłxt»H  ■  
Starówce.

Zwracać Mg: WttM, * *
77-95-19.
(Zam. 32852)

U/ileński


